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Po stłumieniu rewolucji
W Hiszpanii
Wyroki Śmierci

mianowicie jeden * mich w 
a drugi w Oviedo,

s ^ Madrytu donoszą, że skazani przez 
trybunał do walki z rewolu- 

k arę  śmierci dwaj wybitna przy- 
c . Y rewolucjonistów w Asturji, stra- 
Mir! mają w poniedziałek rano  pu- 

rQ' ano'vv-1 
l ^ o w o ś c i  Leon

tonem mieście Asturjii 
^  madryckich kołach politycznych li 

z możliwością proklam owania 
*t6 U 2eneralnego przez ekstrem i- 
w  ̂  na znak protestu  przeciw ko temu

(ATE.).

i^ es* t°w an ie  o b y w ate li 
^ cu sk ic hp

^  arVskie dzienniki donoszą z Madry- 
ąj( że adw okat paryski Oppman i dizien 
ŝ ar* R abatte, k tórzy  udali s>ię do Hi- 

w celu zwiedzenia okręgów re* 
1Jcyjnyeh, zostali aresztowani przez

władze hiszpańskie i osadzeni w  w ię­
zieniu. Obaj wysłannicy francuskich 
kół lewicowych nawiązali bezpośredni 
kontakt z rewolucjonistami.

Obaj aresztowani odpowiadać będą 
przed sądem madryckim za współdzia­
łanie z rewolucjonistami hiszpańskimi.

( A T E .) .

Cenzura w  p arlam encie
Z M adrytu donoszą, że ostre zarzą­

dzenia cenzury wobec prasy utrzym ane 
będą nadal. W edług oświadczenia pre- 
mjera Lenroux, cenzurze prasowej po­
dlegają również sprawozdania z po­
siedzeń parlamentu.

Goemboes w Wiedniu
Narady faszystowskich premjerfiw

Prem jer węgierski Goemboes przybył 
wczoraj do W iednia. Na dworcu powi­
tali go członkowie rządu z kanclerzem 
Schusschnigglem na czele. Premjer w ę­
gierski złożył w pałacu kanclerskim wi 
zytę kanclerzowi Schuschniggowi. Wi­
zyta ta  trw ała  kwadrans. Dłuższą kon 
ferencję odbył prem jer Goemboes z au-

Plany Doumergu’a
Niepewna sytuacja w parlamencie

Powzięta w sobotę przez Rząd fran­
cuski decyzja złożenia we w torek w iz­
bie wniosku o uchwalenie prowizorium 
budżetowego na okres 3 miesięcy, za­
skoczyła koła parlam entarne.

Przeciwnicy Rządu nie spodziewali

fcząd belgijsk i
^Powiada reformy

p
jj. belgijski de Broqueville wy-
lcą*7. Podczas manifestacji organizacyj 
\yjJ*7ckich w Binche Halnaut przemó- 

Ie> k tó re  z uwagi na bliiskie otwar 
^ ^ ^ ia m e n tu  nabiera szczególnego zna 

politycznego. Prem jer zaznaczył, 
l^lił *y° ’u Belgji otw iera się era reform 
iv V<*nych, k tóre, jak przystało  kra- 

1 dolnem u nie dopuszczą do żadnej

^m eryK a zgod zi s ię  
zwiększenie floty angielskiej

P
am erykańska z ulgą podkreśla,

,e^ka Brytanja zdecydowanie po- 
spf a amerykański purjkt widzenia w 

morskich. Dzienniki nie są- 
było rzeczą niemożliwą dla Sta 

O d ro czo n y ch  wzamian za to  po-

dyktatury, a zwłaszcza do dyktatury u- 
licy. Następnie mówca wyraził zdecy­
dowaną wolę osiągnięcia równowagi bu 
dżetowej i zmniejszenia fiskalizmu.

Apelując do partjl katolickiej i do li­
berałów, k tó re  tw orzą obecną w ięk­
szość, prem jer odrzuca wszelką ideę 
współpracy z socjalistami. (PAT.).

parcie zaniechać opozycji przeciw ko po 
stulatowi Anglji posiadania liczby k rą ­
żowników powyżej normy przew idzia­
nej w traktacie londyńskim, t. j. 50-c’u.

W Ameryce obawiano się odnowienia 
sojuszu anglo - japońskiego (PA T)

tyldmo głodu w Niemczech
ttw .^ ^ itn a rz e  ogłoszono odezwę kie- 

okręgowego partji hitlerow- 
Pstfj’ ."bywającą tych, którzy w brew  
ty, ezeoiu, magazynują u siebie towa- 
Vifcj kuipiojjg na zapas, do wydania pe 
tftiw CZ?ŚC’ łych towarów na akcję po- 

Qcl zimowej.
2'Va wzywa do dobrowolnego skła 

Sd Ladwyżki zapasów, ostrzegając, 
yey wezwanie to nie poskutkow a-

!f>,woln^m“ mieście Gdańsku

ło, nazwiska tych osób będą podane do 
wiadomości publicznej.

Rozporządzeniem prezydenta policji 
we W rocławiu zam knięto 23 sklepy rze 
źnickie. Komunikat policyjny wyjaśnia, 
że zamknięcie nastąpiło w wykonaniu 
zarządzenia Goeringa o akcji przeciw 
podbijaniu cen. We wspomnianych 
przedsiębiorstwach przekroczono ceny, 
ustalone w cenniku urzędowym (PAT).

się, że zechce on wydać walkę na tym 
terenie. Również zwolennicy t ie  rozu­
mieli jakie znaczenie ma ten wniosek.
Dopiero po wyjaśnieniach, udzielonych 
prz^c otoczenie prem jera, zdano sobie 
sprawę, jakie znaczenie ma ten wnio­
sek. Prem jer Doumergue nie mógłby 
przeprowadzić wyborów w ciągu naj­
bliższych miesięcy, gdyby Rząd nie po­
siadał pełnomocnictw na pobieranie po 
datków i na czynienie wydatków w cią 
gu pierwszych 3-ch miesięcy przyszłego 
roku.

Rozwiązanie izby nie mogłoby więc 
nastąpić przed końcem  b ’eź. roku i t ie  
mogłoby być później przeprowadzone, 
dopóki budżet ten nie będzie uchwalo­
ny Doumergue spodziewa się, że nie 
będzie zmuszony uciekać się do osta te­
cznego środka. Pragnie on. aby prze­
prowadzono jaknajszvbciej dyskusję nad 
projektem  reformy konstytucji i życzy 
sobie, ?hv b rd że t został na czas uchwa 
lony. W  tym właśnie celu p r z e d s t a w i a  
on parlam entowi swói projekt. Socjal> 
ści zamierzają otw arcie zwalczać inicja 
tywę Doumergue'a. Leon Blum i Vin­
cent Auriol zapisali się już naw et do 
głosu w dyskusji.

W  kołach radykalnych zdania są pó-

Uchwały „wspólnego frontu"

dzielone. Dep. Arch’im bsud oświadczył, 
że grupa radykałów będzie przeciwna 
uchw aletiu proponowanego wniosku- 
Były minister dep. Bonnet również od­
nosi się ze sceptycyzmem do szans po­
wodzenia wspomnianego wniosku.

N iektórzy socjaliści, m. in. L. Blum, 
twierdzą, że ministrowie radykalm-i bę 
dą się starali nakłordć swoich kolegów 
do głosowania w izbie za wnioskiem o  
prowizorjum budżetowem i że nds się 
im to  osiągnąć. W iększość republika­
nów umiarkowanych wyraziła gotowość 
udzielenia zaufania Doumergue ow. Na- 
ogół jednak naw et oi, k tórzy podtrzy­
mywali Rząd, odnoszą się do tego wnio­
sku z rezerw ą, wynikającą jednak prze- 
dewszystkiem z tego, że dyskusia t.«d 
budżetem miała się n a ty c h m ia s t  r o z p o ­
cząć. Itinl deputowani twierdzą, że w 
razie przystąpienia do dyskusji nad bu­
dżetem, kwestja reformy konstytucji zo 
stałaby odroczona do dalszej przyszłoś­
ci i dlatego sądzą, że dzięki taktyce 
orzvjetej przez prem jera, reform a pań­
stwa zostanie doprowadzona do końca

W każdym razie sytuacja w  izbie na 
najbliższy okres wydaje sie bardzo nie­
pewna. (PAT.).

r̂Or hitlerowski
Wszystkich miejscowościach na 

^  Gdańska, w których odbędą s.ę
Mes? *8 b. m. wybory komunalne, roz 
r^tj0li°na jest odezwa stronnictwa na-

0 * i,socjalistycznego", stwierdza- 
-że każdy, k to  nie dąży doJ' *—  —- — *-•

^rQ(j ,a jedności na zasadach partji 
* „socjalistycznej" stoi poza 

społeczeństwa. Według 
i e s k /a odezwV' społeczeństwo gdań- 

?da s'?  tylko z pracowników,• *^cv ł ? tyuto z pracowTisKow, 
. °Sółowi hitlerowskiemu, pró-

**4c, c ^  pasorzvtow. Każdy pracow- 
!ladą, V tn fizyczny, czy umysłowy, po- 

na siebie obowiązek 
i pewne praw a, natom iast 

Cy 5 pasorzyci mają być zniszczę
p

v^pSZa odezwa hitlerowców wywo 
6Utie °fach politycznych Gdańska 

°W zen ie .

konali napadu na domy dwuch socjali­
stów w miejscowścl Plennendorf, wybi­
jając kamienia szyby i okna.

* *
*

Przemawiając na zebraniu urzędni­
ków policji gdańskiej wice-prezydent se 
natu, G relser, stw ierdził m. ii:., że każ­
dy policjant gdański musi być zwolenoi 
kiem idei i stronnictw a narodowo - „so­
cjalistycznego" (PAT.).

W Lyonie rozpoczął obrady ogólny 
kongres organizacji „W spólnego fron­
tu". Reprezentow ane były w szczegól­
ności Paryż, Marsylja, Bordeaux i Tu­
luza.

Były deputowany Bergery wygłosił ob 
szerny refera t na tem at akcji „wspól­
nego frontu", przypominając cele orga­
nizacji. Na wniosek dep. Bergery u- 
chwalono szereg rezolucyj: m. in. wypo 
wiedziano się przeciw wojnie, k tórą 
„wspólny front" zamierza zwalczać 
wszelkiemi środkami. W razie gdyby 
pomimo propagandy przeciw  wojnie do 
szło jednak do jej wybuchu, obowiąz­
kiem członków „wspólnego frontu" jest 
ztiszczyć wraz z tą wojną jej istotną 
przyczynę, mianowicie kapitalizm.

Na uwagę zasługuje również obszerna 
rezolucja w sprawie stosunku „wspólne­
go frontu" do jedności akcji partji so­
cjalistycznej i komunistycznej. „W spól­
ny front” nie uważa jedności organicz­

nej tych party; za cel sam w sobie, gdyż 
w ydarzenia w innych krajach, a zwłasz 
cza w  Rosji i Austrjl wykazały, 
że nie od tego zależy powodze­
nie rewolucji. W razie jednak, 
gdyby osiągnięto jedność organiczną 
tych partyj, „wspólny front” powinien 
ulec rozwiązaniu, gdyż jego cele byłyby 
w tedy zrealizowane. „Wspólny front 
postanowił wreszcie zmienić swą naz­
wę. O dtąd będzie się on nazywał „Fron 
tern społecznym”.

Rozważono następnie sprawę fuzji 
„frontu społecznego” z ugrupowaniem 
paryskiem  tak  zw. „trzecią siłą1, po- 
czem uchwalono rezolucję, wypowiada­
jącą się przeciw  systemowi sojuszów, 
nazywanvch defensywnemi, naw et gdy 
by były one zawierane z krajami socia- 
listycznemi, gdyż tego rodzaju sojusze, 
mające na celu utrzym arie status quo, 
prowadzą do przygotowywania wojny i 
do w spółpracy z faszyzmem. (PA T)

Socjaliści zryw ają z radykałami
Sekcja lokalna partji socjalistycznej w 

Reims postanowiła ze względu na obec­
ną sytuację polityczną zerwać publicz­
nie na najbliższem posiedzeniu rady 
miejskiej karte l wyborczy z radykała­
mi. R adri socjalistyczni złożą na tem 
posiedzeniu dymisję Trzech radnych,

którzy nie chcą się poddać tej uchwale, 
usunięto z partji. (PAT.).

strjackim ministrem spraw z a g r ś lic z ­
nych, Berger - W aldeneck'iem . Kanclerz 
Schuschnigg rew izytow ał ministra Goem 
boesa w gmachu poselstwa węgierskie­
go. W  czasie rew izyty kanclerz odbył 
dłuższą rozmowę z premjerem Goem- 
boesem, w której uczestniczył również 
m inister spraw  zagranicznych Berger- 
W aldeneck, oraz kierownik departam eu 
fu politycznego węgierskiego mi& 
spraw zagranicznych, baron Bakach* 
Bessenye. O godz. 10-ej wieczór mini­
ster Goemboes udał się w  dalszą drogę 
do Rzymu.

P o k o jo w e frazesy
„Reichspost” zamieszcza wywiad «iwe 

go korespondenta budapesztańskiego z 
prem jerem  Goemboesem, uzyskany k ró t 
ko przed wyjazdem. W  wywiadzie tvm 
prem jer Goemboes oświadczył, że k ró t­
ki swój pobyt w W iedniu wyzyska, a* 
żeby z kanclerzem Schuschi-iggiem omó 
wić kw estje interesujące oba kraje a 
przedewszystkiem  zagadnienia pol-tycz- 
ne i gospodarcze. Na pytanie kores­
pondenta oo do możliwości rozszerzenia 
postanowień paktu rzymskiego na a a ł  
państwa, prem jer Goemboes oświad­
czył, że kw estja ta  nie posiada w tej 
chwili poważniejszego znaczenia. U- 
dział Innych państw  w porozumienia 
rzymskiem byłby niewątpliw ie pożąda­
ny pod tym warunkiem jednak, że pań­
stwa, przyłączając się do paktów  rzym ­
skich wykazałyby tę samą wolę lojalnej 
w spółpracy i szczerego porozum ienie 
się.

W zakończeniu swego wywiadu Goem 
boes przeciw staw ił się kategorycznie 
wszelkim pogłoskom, jakoby W ęgry 
zmierzały do utw orzenia jakiegokolwiek 
bloku państw. Polityka w ęgierska — 
zaznaczył premjer — dąży do podtrzy­
mania i umocnienia przyjaźni łączącej 
W ęgry z innemi państwam i i nie zwra­
ca się przeewko którem ukolw iek z 
państw  (ATE).

Represje we Włoszech
Faszyzm włoski święci obecnie 12-le- 

cie swego zwyoięstwa.
Jednym  z aktów „uroczystości" jubi­

leuszowych był wyrok, wydany przez 
Trybunał Specjalny, na 71 robotników, 
oskarżonych o działalność „wywrotu- ’

itwą .
Przed Trybunałem  stanęło 75 robotni­

ków, mieszkańców Wenecji. Tylko czte­
rech uniewinniono, pozostałych zaś ska­
zano na więzienie od 2 do 8 lat. Razem 
skazano oskarżonych na 279 lat więzie­
nia.

Szpiegostwo
W Moście (Briix) w północnych Cze­

chach aresztowano urzędnika magistra­
tu, Juljusza Ritticha, pod zarzutem  
szpiegostwa na rzecz Niemiec. Sprzedał 
on ważne dokumenty, k tóre  znajdowały 
się w posiadaniu magistratu w Moście.

* **
dzi*-iejszej nieznani sprawcy do

Aresztowanie pracowników sowieckich
w  B erlin ie

Z Berlina donoszą o aresztowaniu twierdza, że policja niem iecka teroryzu
dwuch pracowników ambasady sowiec­
kiej: zarządcy budynku i szofera — obu 
obywateli niemieckich, pod zarzutem 
zdrady stanu- Komunikat sowiecki

je wszystkie obywateli Rzeszy, za tru ­
dnionych w instytucjach sowieckich, ce­
lem zmuszania ich do porzucenia p ra­
cy. (PAT.).

Przed plebiscytem
w Zagłębiu Saary

„Bórsen Ztg." ogłasza artykuł Goeria 
ga p. t. „Saara jest niem iecka”. Minister 
oświadcza, że kwestja Ssary jest dziś 
jedynem otw arłem  zagadnieniem w sto­
sunkach niemiecko - francuskich, a w 
kwestji tej możnaby również osiągnąć 
porozumienie, gdyby tylko Francja tego 
zechciała.

W dalszym ciągu Goering przypomi­
na kilkakrotnie propozycje Hitlera w 
sprawie pokojowego porozumienia z 
Francją, dodając, że przez pokojowe o- 
mówienle odnośnych kwestyj możnaby 
było uniknąć obecnych nieporozumień ł 
tarć  między obu krajam i. (PAT.).



Str.

Listy z Paryża

Rozczarowanie
Ostatt.de wybory do Rad General* 

ayoh uchyliły nieco drzwi, przez które 
nieuprzedzony obserwator tutejszego 
żyoia publicznego spojrzeć może w przy 
azłość Socjalizmu francuskiego. Rezul­
tatu wyborów ale można nazwać ant 
klęską (opimja prasy burźuaizyjnej), ani 
zwycięstwem, jakby się to zdaleka wy- 
diawać mogło. Tow. Faure, generalny 
sekretarz Partji nazajutrz po ogłosze­
niu ostatecznego wyniku pisał o „akro- 
mnem zwycięstwie” zjednoczonego fron 
tu proletariackiego.

Ustalmy naprzód cyfry. Liczba zdo­
bytych mandatów, ogłoszona w depe­
szach „Robotnika" jest mylna. Socjali­
ści, którzy przed wyborami, posiadali 
115 (nie 105), teraz uzyskali 121 man­
datów, więc nadwyżka wyrjosi 6; ko­
muniście poprzednio 17, obecnie 30, 
w'.ęc zdobyli 13 mandatów. Przyrost 
głosów w całej Francji (z wyjątkiem 
departamentu Sekwany 1 Paryża, gdzie 
nie było wyborów) nie został dokład­
nie ustalony i wynosić będzie niie wię­
cej, aniżeli' 30-000. Dodać jednak nale­
ży, że socjaliści wystawili kandydatury 
w przeszło 200 miejscowościach więcej, 
aniżeli w poprzednich wyborach. Nad­
wyżkę głosów należy tedy przeważnie 
położyć na karb tych okręgów, w któ- 
ryoh zwolennicy partji mieli po raz pier­
wszy możność głosowania na własnych 
kandydatów, podczas gdy poprzednio 
głosować musieli na radykała lub ko­
munistę.

Rady generalne są we Francji korpo­
racjami gospodarozemi i admmistracyj- 
nemri, a nie polityczmemi. Zjednoczony 
front robotniczy atoli t.adał ostatnim 
wyborom do tych rad charakter wysoce 
polityczny. Socjaliści i komuniści posta­
nowili bowiem na tym gruncie wybor­
czym stoczyć wielką bitwę z rządem 
Doumergue'a i z blokiem „narodowym", 
jak niemniej złamać nieustannie po­
stępującą ofenzywę faszyzmu i cieszącą 
się wedle twierdzeń naszych towarzy­
szy jeśli t ie  cichem poparciem rządu, 
to życzliwą jego neutralnością. Nie 
można twierdzić, by front robotniczy w 
tej kamo mi i wyborczej czegokolwiek 
zaniedbał. Akcję swoją prowadził z 
nadzwyczajnym rozmachem, zapał mas 
robotniczych i rozmiar propagandy so­
cjalistycznej przewyższał wszystko, co 
kiedykolwiek przedtem w tej mierze 
widziano. Miasta prowincji i wieś zala­
ne były robotidiczemi pismami propa- 
gandowemi, a doniosłem Wam już w je­
dnym z poprzednich listów, do jakiej 
wyżyny wzniósł się dynamizm seere- 
gów robotniczych pod wpływem zbra­
tania się obu stronnictw robotniczych 
w jednolitym froncie. Lamentacje, z 
któremu snę spotkać można w kołach 
partyjnych, że burżuazja się połączyła 
przeciw klasie robotniczej, że wielka 
prasa prowadziła ohydną kampanię 
przeciw kandydatom socjalistyazmym, 
że przeciwnicy rozporządzali potężne- 
mł środkami fiuamsowetni, podczas gdy 
fundusze socjalistyczne były tiezwykle 
mizerne wobec szalejącego kryzysu — 
nikogo wzruszyć, ani pocieszyć lub 
przekonać nie są w stanie. Zorganizo­
wani robotnicy w każdej swojej walce 
politycznej o zasadniczem znaczeniu, 
zawsze mieli i przeciw sobie mieć będą 
zblokowaną burżuazję z potężnym apa­
ratem państwowym jako narzędziem... 
Mimo to idą wciąż naprzód i przecier- 
piwszy niejedną klęskę, zwyciężają w 
państwach o światowei potędze, a rów­
nież w tych, których granice są skrom­
ne, lecz siła kultury imponującą Składa 
się na to maksimum wysiłku przywód­
ców i masy robotniczej, lecz niemmej 
taktyczna roztropność w walce, bez 
której to roztropności wszelki trud bo­
jowy idzie t a  marne.

Nie można odmówić towarzyszom 
francuskim świadectwa, że w wyborach 
do Rad generalnych zdobyli się na wy­
siłek największy. Lecz wyn/k zawiódł 
ich oczekiwania. Nie jest on ani zwy­
cięstwem, ani porażką; jest — ROZ­
CZAROWANIEM. Blok rządowy wcale 
się nie zachwiał; przeciwnie jego pra­
we skrzydło, najbardziej zbhżome do fa­
szyzmu wzmocniło się, zdobyło 30 no­
wych mandatów. Front jednolity po­
większył swój stan posiadania o 19 man 
datów — więc również zachował swo­
je pozycje, lecz podjęta przezeń kontr- 
ofenzywa nie została uwieńczona po­
wodzeniem. /

Okazało się, że granice ekspancji 
(rozszerzenia wołvwówl social stvczt.iej 
są we Francji dość ciasno zakreślone. 
Wedle statystyki struktóry klasowej 
społeczeństw nowoczesnych, przed k*1- 
ku laty sporządzonej, proletariat sta* 
nowi w Anglji 80 proc. ludności, w 
Niemczech 75 proc., w Stanach Zjedno

s.anie zapewnić bezpieczeństwo całko­
wite dla wkładek oszczędnościowych". 
Rewolucyjna, pod względem gospodar­
czym mowa Dailadierą wywołała obu­
rzenie i gwałtowne protesty prasy bur- 
żuazyjnej. W świetle tej mowy staje się 
aż nadto widocznem, że radykall z pod 
znaku Herriota, tak ostro obecnie zwal 
czarni przez socjalistów, są przeciwni­
kami, których nie będzie można tak

kich olbrzymią masę stanowi drobne 
mieszczaństwo i ohłopi. W tych dwu 
warstwach socjaliśoi do niedawna zdo­
bywali coraz liczniejszych zwolenników, 
jednak przeważająca masia słoi w obo­
zie radykalno-socjalistycznym. W wy­
borach parlamentarnych z r. 1932 socja­
liści zdobyli około 50 mandatów, na 
ogólną liczbę 130 — wyłącznie wsku­
tek zblokowania się z radykałami. W 
innych okręgach, w poważnej liczbie, na 
nich głosowali chłopi i drobnomieszcza- 
nie. W 70 okręgach, zdobytych w r.
1932 przez socjalistów, najliczniejszą 
klasę ludności stanowią chłopi. Otóż 
zarówno chłopów, jak wielu wyborców 
socjalistycznych z pośród drobnego 
mieszczaństwo utworzenie wspólnego 
frontu z komunistami odepchnęło od 
partji socjalistycznej, która z tego po­
wodu w wyborach październikowych 
straciła uwagi godną ilość głosów w 
okręgach chłopskich w niektórych na­
wet mandaty. Zbyteczne dodać, że wszę 
dlzie, gdtzie radykała byli języczkiem u 
wagi, dopomogli do utrącenia kandy­
datów socjalistycznych. Wspólny front 
z socjalistami doprowadził tedy do zu­
pełnego odosobnienia socjalistów w 
masie wyborczej i dopomógł komuni­
stom w niektórych większych miastach 
do zdobycia mandatów, których bez te­
go by nie uzyskali.

W tym stanie rzeczy widocznem się 
staie, że wspólny front nie ma żadnej 
nadziei zdobycia większości w parla­
mencie i urzeczywistnienia swoich za­
sadniczych dążeń w drodze parlamen­
tarnej.

Więc pozostaje ulica. Lecz czy fran­
cuska partja socjalistyczna może zary­
zykować ten skok rewolucyjny w cie­
mnię, po tylu tragicznych doświadcze­
niach w innych krajach, zwłaszcza, że 
cały potężny aparat państwowy znaj- j 
duje się w ręku jej przeciwników?

W poszukiwaniu odpowiedlzd na to 
groźne i dręczące pytanie nasi towa­
rzysze francu-cy będą musieli prędzej 
czy później dojść do wniosku, że w dzi­
siejszych warunkach i wobec niezmier­
nie zawikłanej sytuacji wewnętrznej 
należy ROZSZERZYĆ JEDNOLITY 
FRONT nietyłko dla obrony przed na- i odważnie usuwał wszystko, 
pietrającym faszyzmem, czy też krypto- i wiadał dnia poprzedniego,

Korupcyjne rządy faszyzmu
Ft Kzystow-ka Austrja jest widownią 

jeszcze jednego skandalu. Oto minister 
f.nansów dr. Bur each zawarł układ z 
Zygmuntem Bose lean, na mocy które­
go umorzono prawie zupełnie dług Boi­
se,la w wysokości 100 miljonów szylin­
gów.

Przed1 laty Basel, bogaty paskarz wo- 
ieimy j spekulant, wyłudził od państwo­
wej pocztowej kasy oszczędności 100 
miljonów szylingów i mimo usilnych za­
biegów posłów socjalistycznych, by rząd 
chrześcijańsko - społeczny zmus:ł Bo-

płaoił ani grosza. Tylko ówczesny mi­
nister finansów Ahrer, pod naciskiem 
opinji, zbiegł aż do Kuby.

Obecnie min. Buresch zawarł for-

łatwo usunąć w cień i doprowadzić do j  
upadku. W walce przeciw faszyzmowi | 
— bez radykałów i przeoiw radykałom, 
mającym bardzo silne oparcie w warst- 
wach średnich, nietyłko zwyoęstwo, ale j 
t.’awet obrona, skuteczna obrona nie 
będzie możliwą.

Sądzę tedy, że surmy bojowe, które 
od pewnego czasu z szeregów partp ; 
socjalistycznej rozbrzmiewają tak wro-

roahiy układ z Bosełem. Z sumy ^  ^  
iijouów szylingów Booel zobowi®28 ,«j, 
zapłacić aż... 1%, Resztę, t  j. 99%
gu, podarowano mu.

Hojny ten dar tłómaozy się teffl’ - 
Bosel jest posiadaczem większości 
towarzystwa, utrzymującego domy ’ 
hazardowej w Badanie, Sem®er 
Salcburgu. • Domy te założono 
za rządów „chrześcijańskiego" fas2*- ^  
Jednym ze wspólników zaś Bose!3 1 
niejaki Wenoura, piastujący ^  
godność prezydenta towarzystwa.

Otóż tenże Wencura jest szW®8 
Buresch a. y|j

Teraz wszystko jest już zrozum ^  
i... w porządku. Błogosławione f2* J  
którym nie przeszkadza o a r ty j ® ®

faszyzmem, lecz także celem zrealizo­
wać żądań pozytywnych, twórczych. 
Nawet przywódca komunistów Cachin, 
na wielki em zgromadzeniu przed kilku 
dniami w Paryżu odbytem oświadczył 
dosłownie; „Przeciw niebezpieczeństwu 
faszystowskiemu należy rozszerzyć 
wspólny front i PRZYCIĄGNĄĆ KU 
NIEMU CHŁOPÓW, INTELIGENCJĘ 
I KLASĘ ŚREDNIĄ, które wsizak także 
są przeciw faszystom. JEDNOLITY 
FRONT DLA WSZYSTKICH OFIAR 
KAPITALIZMU, kimkolwiek by one 
byłyl Chcemy pójść DO WALKI Z 
CAŁKOWITĄ PEWNOŚCIĄ ZWYCIĘ­
STWA!"

Wszystko pięknie, lecz tak jak rze­
czy się ułożyły, stworzenie jednolitego j 
frontu z klasą średnią nie jest możliwe 
bez porozumiemia się z radvkalami, z 
pod znaku Herriota. Stronnictwo to 
jest majliiczniejszem w kraju i w parla­
mencie, w ostatnich wyborach do Rad 
generalnych, pomimo utraty 18 manda­
tów, uzyskało 32 proc. ogólnej liczby 
mandatów. Jest ono par excellence 
stronnictwem warstw średnich. A ono 
to przez usta J. Bomneta, b. ministra j 
finansów, oświadczyło, na kongresie w 
Nattes dnua 29 października, że nie 
może dlań być mowy o wspólnym fron­
cie z partią, która chce wprowadz'c so­
wiety we Francji".

Nie należy zaś bynajmniej sądzić, że 
radykali pozostali dawnem stronnict­
wem patetycznego frazesu republikań­
skiego, deklamującem wciąż o wolności 
i demokracji, pozałem atoli zaccfamem 
i reakcyjnem w dziedzinie społecznej 
i gospodarczej. Właśnie w tych dziediz.- 
nach dokonał się na kongresie w Nan­
tes silny zwrot na lewo. Były premier 
Daladier, obalony przez rozruchy ulicz­
ne faszystów, dnia 6 lutego b. r. ośw ad. 
czył wśród entuzjastycznych oklasków 
i olbrzymich owacyj kongresu: „Nade­
szła godzina wznowienia w dziedx'nie 
gospodarczej rewolucji z t. 17891“ Po- 
czem w namiętnych słowach .rozw’nął 
program walki orzec'w k and al-zmówi 
i w an tyk apitalistycznym swym pory­
wie posunął się tak daleko, żs szacu­
nek dla oszczędności, złożonych w ban­
kach uznał za przesąd i orz°żvtek. z 
którym państwo nowoczesne l-c.zrć się 
iiia pownno. Na odwrót tcw Żerom­
ski, przywódca lewicy partytnej i to lej 
części n&jskrajnielszei, na tem samem 
zgromadzeniu, na którem przemawiał 
Cachin, w związku z programem gospo

go przeciw radykałom, może w niedłu­
gim czasie się uciszą. Twardą koniecz­
ność je do tego zmusi, jeśli prawdą jest, 
co głosi z niesłabnącą siłą propaganda 
naisizych towarzyszy — a nikt o jej 
szczerości powątpiewać nie ma prawa 
— że niebezpieczeństwo faszyzmu jest 
bardzo groźne.

Jednolity front z komunistaimi? Do­
konał go we Francji napór tłumów ro­
botniczych z dołu, to prawda! Robotni­
cy tutejsi o nim od wielu miesięcy ma­
rzyli, a ich entuzjazm tak głęboki 
wpływ wywarł na przywódców, że tow. 
Blum obecnie przy każdej sposobności 
zapowiada organiczne połączenie się 
obu robotniczych stronnictw. Podnoszą 
się jednak* z niejednej strony w partji 
poważne głosy, które wskazują na nie 
bardzo szczęśliwe następstwa jednoli­
tego frontu: zblokowanie się burżnazji 
z drobnem mieszczaństwem z jednej, a 
utrata wpływów socjalistycznych na 
wsi i w warstwach pośrednich z drugiej 
strony. Zobaczymy czy rozważania po­
wyborcze w łonie francuskiej partji się 
pogłębią i czy znajdą wyraz w jej de­
cyzjach.

Radek napisał o Leninie: „Potęga
Lenina polegała na tem, że teorja sfor­
mułowana dnia wczorajszego nie prze­
szkadzała mu dziś w rozpatrywaniu sy­
tuacji z odmiennego punktu widzenia:

co wypo- 
gdy tylk-o

wczoraiszem stanowisku widz ał 
szkodę dla konieczności chwili".

A własne słowa Lenina: „Komunista, 
któryby się za takiego uważał, dlate­
go tylko, że w głowie ma pewną liczbę 
gotowych tez ii formułek, byłby bardzo 
nędznym komunistą. Nic nie byłoby 
bardziej zgubnem, aniżeli stanowisko 
bak powierzchiwne. Trzeba koniecznie 
zmienić ten komunizm gotowych for­
mułek, recept i przepisów na komu­
nizm żyjący, który się liczy z rzeczy­
wistością".

To samo można powiedzieć o socja­
listach.

HERMAN LIEBERMAN.

Reakcyjna ustawa
w  A n g lj i

Angielska Izba Gmin przyjęła w pią­
tek ubiegły w trzeciem czytaniu reak­
cyjną ustawę, t. zw. Sedition Bill.

Ustawa jest skierowana przeciw pro­
pagandzie „wywrotowej" w armji i ma­
rynarce i przewiduje bardzo ostre kary 
więzienia i grzywny za przestępstwa, 
przewidziane w ustawie.

Gdy ukazał się projekt ustawy, opinja 
niezależna Anglji uderzyła na alarm. 
Określono ustawę jako faszystowską i 
jako zamach na wolność obywatelską, z 
której Anglja była dotąd tak dumna. 
Partja Pracy wszczęła energiczną kairn- 
panję przeciw ustawie, szereg najwybit­
niejszych osób ze świata politycznego i 
prawniczego, literatury i sztuki — wy­
stąpiło przeciw ustawie. Tak samo ko­
ściół w osobie biskupa Barnesa z Bir­
mingham potępił ustawę.

Szczególne oburzenie wywołał airty- 
kuł, na którego podstawie oficer policji

re*1'
eflW'

.1*

mógł na własną rękę o każdej 
dnia i nocy wpaść do mieszkania P0̂ .  
rżanego o przestępstwo, dokonać 
zji i zabrać potrzebne mu doku®1 
Artykuł ten uznano za p o g w a h --, 
podstawowej zasady wolności obyW* 
skiej. ^

W debacie parlamentarnej uda® ^  
socjalistom utrącić ten artykuł 
przeprowadzenia rewizji p o trz e b a  
dzie pozwolenia Sądu N a j w y ż s z e g o . ^ . ,  

tomiast ’wniosek socjalistyczny, by <, 
ska nie wolno było używać w za tan * . 
wewnętrznych, a zwłaszcza ^
strajków — upadł. Świadczy to  n*)' - 
o charakterze i celach ustawy.

Walka z ustawą będzie prowa1̂ ^  
jeszcze w Izbie Lordów, gdzie oP° 
zamierza stosować obstrukcję i 
dego artykułu wygłosić tyle PrlC 
wteń, ile się tylko da.

Sprawa mieszkań robotniczych
w fabryce papieru w Jeziornie

we

Piszą nam z Jeziorny:
W Mirkowskiej Fabryce Papieru w 

Jeziornie część robotników korzysta z 
mieszkań w budynkach fabrycznych, po­
zostali (większość) mieszkają w domach 
prywatnych. Od w-elu lat fabryka zwra­
cała robotn kom zamieszkałym poza fa­
bryką część kosztów prywatnych mie­
szkań, wypłacając tm na ten cel po Zł. 
5.-— miesięcznie. W roku bieżącym po­
moc ta została cofnięta, a co więcej ro­
botnicy zamieszkali w domach prywat­
nych zostali, pozbawieni korzystania z 
urządzeń społeczno-gospodarczych fa­
bryki jak kąpielisko, pralnia, magle.

Stało się podobno z powodu 
z urządzeń fabrycznych korzystali 
postronni, niczem z fabryką nierw1 
ni. Rzecz prosta, jeżeli były taki® , 
użycia, należało je ukrócić, ale cay 
leżało praw do kąpieli i t. d. pozb ^  
również robotników f a b r y c z n y c h  j& f  
racji, że mieszkają poza jej obr?
Czy nie należało raczej wydać odp 
dnich kart kontrolnych, które a®1 py- 
żliwiałyby nadużycia. Sądzimy, ^  
rekcja fabryki cofnie swoje zarządy 
i ułoży te sprawy zgodnie ze słu® 
życzeniem robotników.

tm

Czas odnowić prenumerate
na mies. listopd?

N a d ieżd a  A l i łu je w a
Sensacyjne rewelacje o śmierci żony Stalina

W prasie angielskiej pojawiły się sen- I ślusarza, Stalin odnajmował pokój, cho-

czonych 66 proc,, WE FRANCJI 30 |  darczym wspólnego frontu, oświadczył 
PROC. .Wśród nieproletarjuszy francus- między innymi: „My jedyni jesteśmy w

sacyjne w;adomości, dotyczące śmierci 
żony Stalina, młodej Nadzieżdy Aliłu- 
jewej, dla której Stalin rozwiódł się ze 
swą pierwszą żoną. Nagła śmierć żony 
dyktatora miała według sowieckich u- 
rzędowych wiadomości nastąpić wsku­
tek udaru sercowego. Wersja, którą za 
angielską prasa poniżej podajemy, nie 
jest zupełnie wiarygodną, pochodzi bo­
wiem od emigranta rosyjskiego, nieja­
kiego Korsarowa, który — jak sam pi­
sze—skazany był przez bolszewików na 
śmierć, a nie kto inny, jak właśnie Na- 
dzieżda Aliłujewa pomogła mu w ucie­
czce z Sowietów.

Już ten jeden szczegół z własnych 
przeżyć autora rewelacyj każe sceptycz 
nie ustosunkować się do jego wiadomo­
ści, które podajemy jedynie z obowiąz­
ku dziennikarskiego.

W kilka dni po śmierci „czerwo­
nej carowej — jak nazywano żonę Sta 
lima — zagranicą pojawiły się wiadomo­
ści, iż Nadieżda Aliłujewa nie umarła 
śmiercią naturalną, lecz popełniła samo­
bójstwo, ponieważ Stalin sympatjami 
swemi zaczął inną obdarzać.

Według rewelacyj Korsarowa, żona 
Stalina została otruła przez spiskow­
ców, którzy oskarżali Nadieidę, iż wpły 
wem swym na Stalina łagodziła prze­
śladowania kontr rewolucjonistów.

Korsarow przypomina niektóre sż.cze 
góły z życia Naclieżdy, która już jako 
12-letnia dziewczynka, u której ojca,

dziła z polecenia sublokatora z koszy­
kiem pieczywa do innych rewolucjoni­
stów, roznosząc ukrytą w bułkach ko­
respondencję i bibułę.

Stalin bvł stale śledzony. Jak cień 
chodził za nim agent policyjny, którego 
pewnej nocy znaleziono zasztyletowane­
go na ulicy. Stalina aresztowano i pod­
dano badaniu. Następnego dnia zgło­
siła się do policji młoda dziewczyna, 
oskarżając się, iż ona to zamordowała 
szpicla., który na/stawał na jej cześć nie­
wieścią. Jakkolwiek dziewczynie nie u- 
wierzono, zatrzymano ją jednak przez 
dłuższy czas w więzieniu, skąd ją na­
stępnie zwolniono. Po sześciu miesią­
cach z braku dowodów winy zwolniono 
także Stalina

W kilka miesięcy po zwycięstwie 
bolszewików w rewolucji 1917 r. Stalin 
rozwiódł się z żoną i ożenił się z Na- 
dieidą Aliłujewa. Nikomu wówczas nde 
śniło się, iż Stalin zajmie kiedyś miej­
sce po Leninie. Wśród elity komuni­
stycznej wiadomo było, że Stabn kroku 
nie rob: nie poradziwszy się uprzednio 

I Nadieżdy. Uważano także, że swą ka- 
rjarę ' awanse w h.erarchji bolszewickiej 
Stakn zawdz ęczał swojej żon e, która 
wyróżniała się inteligencją, jaanvm są­
dem o rzeczach oraz dystynkcją wro­
dzoną. Wywierała ona olbrzymi wpływ 
na „stalowego" Stalina, który bez sknt-' 
ku zwalczany był przez grupę dawniej 
wpływowych w Sowietach lućLzi. Nie­

które posunięcia o państwowej u 
słości przypisywano córce ślusarz*1' ^  
ra sama nigdy na pierwszy P1®0 
wysuwała się, po stanowiska twe 
ła : wolała działać z ukrycia. Je! 
wowi przypisywano pow szechni®  yf 
naqę Woroszyłowa n a  n a c z e ln e 5 ^  
wódcę czerwonej armji i jej także 
łem miała być banicja T ro c k ie g ^ ^ ^  
oiwnicy Nadieżdy Aliłtrjewe)  ̂ ^
tvlko sposobności, aby usunąć j®

Sposobność taka wkrótce łń*
Przodewszystkiem na w -----
znalazła się inna kobieta, która M  
wała jego serce i myśli. Gwiaz- V 
dieżdy Aliłujewej zaczęła bledn 
tym samym czasie sądzono w M > 0 
czterech bolszewików o s k a r ż  o  ^ ^ * 0 9
zdradę główną. Dwaj z pośród o ^  
nych byli przyjaciółmi Aliłuj®'wr 
ra wstawiała się za nimi. Wsta3̂  
two nie odniosło skutku i wszy®® ^  i t  
rej skazani zostali na śm ierć, lcCZ f(ji«̂  
gadkowy sposób udało tm s1® g fł ,. 
Powszechnie mówiono, że 
carowa” u ła tw iła  im ucieczkę ^  
nego d t na  N a d i e ż d a  Aliłujewa rf 

Skrytobójcy uważali widocz®1. 
przyszedł już czas na działań'®

Tak pisze Kozwrow, j®d®* 1 f  
czterej zbiegów.

Be w tem prawdy, a ile
kto zbada?



Życie W a r s z a w y
Wczorajsze wypadki

K» . 1
NAGŁY ZGON.

0v. Wenie schroniska dlla bezdtom 
. Okopowa 59) zasłabł nagle 78- 

{> 8l Julian Przybylski, żebrak. Lekarz 
“»°towia stwierdził zgon,
Piek ieln y  WYPADEK TRAMWA- 

JOWY.
p * ul. Odrowąża został uderzony 

tramwaj 70-letni FeliSks Rynie- 
. (Mairjensztadt 15). Lekarz Pogo- 

(J*?4 stwierdził rany tłuczone głowy i 
j0 a- W stanie ciężkim przewieziono 

szpitala, gdzie wczoraj zmarł.
Wy p a d e k  sa m o c h o d o w y .

bJja. Nowym Z je idzie przy moście Kier 
Hy ^ samochód wojskowy prowadzo* 
dl ?rze® mjr. Jerzego Levlttoux (Mo* 

najechał na Czesława Żyźelew- 
PoazwankowazJego przews* 

na stację Pogotowia
p o d s t ę p n a  kradzież .

t^^ksander Dzieciak (Białołęcka 95) 
Polecone odnieić paczkę na ul. 

po<3 wskazany numer. Gdy zna 
V4 _*i? na tej ulicy, podszedł do D. ją-

zniknąć. Wkrótce okazało się, że D. 
padł ofiarą przebiegłego złodzieja. Skra 
dziona paczka zawierała 30 żł. gotów­
ką, 2 pary cholewek damskich i skórę 
na podeszwy, wartości 30 zł., ogółem 
60 zł.

STAN POGODY w|g PIM
ZACHMURZENIE.

Przewidywany przebieg pogody: Wzrost 
zachmurzenia aż do opadów. Nocą przy­
mrozki, dniem temperatura kilka stopni 
powyżej zera. Umiarkowane wiatry por 
Judniowo - wschodnie. Reno mglisto.

140-ia rocznica rzezi Pragi
Wczoraj w 140-tą rocznicę rzezi Pra­

gi, mieszkańcy jej oddali uroczyście 
hołd prochom ofiar tej barbarzyńskiej 
rzec i, dokonanej przez wojska rosyjskie 
pod dowództwem Suworowa.

Niedziela na boiskach
Co grają w teatrach?

j- ^ęźczyzna, mówiącs „To pewnie dla 
Cj . • Zabrał paczkę i zanim Dzie-

Orientował się, nieznajomy zdążył

* życia organizacyjnego
H ^ n a r n e  p o s i e d z e n i e  w . o . k .
„ odbędzie się dn. 6 listopada r. b. 
^ ^iedziałek, o gods. 6.30 w. ul. Długa

ZAWODOWA zawiadamia 
^ M ó w  Wydziału Rady, że w ponie- 
l>»!i . , dn. 5 b. m. o godz. 7 w'ecz. od- 
lu J ’e się pełne posiedzenie Wydzia- 
^ ' d y  w lokalu przy ul. Długiei 21. 

KLUBÓW KOBIET PRACUJĄ-
■ęę. c y c h .

o* Poniedziałek, 5 b. m., o godz. 6 wiecz 
■jadzie się w lokalu przy ul. Kondrato- 

2 odczyt tow. W. Wejchert-Szyma- 
kiej n t.: „Rewolucja w Hiszpanji".

TEATR ATENEUM: Dziś o godz. 8.30 
„Mecz małżeński".

TEATR WIELKI: Dziś teatr nieczyn­
ny.

TEATR NARODOWY gra dziś „Roz­
bitków" Blizińskiego z Junoszą - Stępow- 
słdm, Zelwerowiczem i Leszczyńskim.

TEATR POLSKI. Dziś wystawione z 
przepychem arcydzieło Szekspira „Sen no­
cy letniej" w inscenizacji L. Schillera.

TEATR LETNI gra dziś komedję wie­
deńską „Kłopot z papą" z Antonim Fert- 
nerem w głównej roli.

TEATR NOWY. Dziś „Egipska pszeni­
ca" M. Jasnorzewskiej-Pawlikowskiej z Gor­
czyńską ł Wameckim.

TEATR MAŁY gra komedję Grabińskie 
go „Taniec" z Samborskim, Grabowskim, 
Gellówną, Wasiutyńską i innymi.

TEATR AKTORA: Dziś i codziennie
komedja Sardeu „Madame sans gane" z 
Mirą Zimińską i Jaraczem.

TEATR KAMERALNY: Dziś sztuka E 
Szelburg - Zarembiny p. t. „Sygnały" z 
Adwentowiczem i Grywińską.

TEATR „STARA BANDA". Dziś wiel­
ka rewja p. t.: „Frontem do Hożej1'. Pocz. 
7.30 i 10 w.

TEATR „WIELKA REWJA". Dziś i co­
dziennie rewja „Numer w numer" z udzia­
łem Mankiewiczówny, Skoniecznego, Ben­
dera na czele zespołu.

TEATR NA KREDYTOWEJ. Dziś jnau 
guracyjna komedja muzyczna Straussa 
„Piosenka o Nadine".

TEATR DRAMATYCZNY. Dziś „Burza 
nad morzem", komedja Rzepeckiej - Iwa- 

J nowskiej.

to wyświetlaią kina?
^R IA : „Jej wysokość całuje".

DLLO: „Wiosenna parada" z Fr.

J J U nTIC: „Rzymskie skandale". 
h ^ fN E A :  „Noc miłości" i „Hrahia
'•fOw**

„Boczna ulica" i „Profesor w 
J?8recłe“.
A :̂ i.A L. 14 zatonęła", 

ąęj,, ^ON (d. Cristal): „Dolores" i „Tu

c*VnV>?OL; ..Czy Lucyna to dziew-

LOS: O 4-ej „Zemsta dr. Fu Manczu". 
Od, 8-ej „Jemie Gerhardt",

MASKA: „Grzesznica bez winy". 
MIEJSKI: ..Tańcząca Venus". O godz. 

4.30 dla młodz. „Światła wielkiego mia­
sta" z Chaplinem.

„CAPIT0L"
rsz« łk ow sk a  125 .

C2Y
Pocz. 4,6, 8,10 

Arcywesoła komedia polska

L U C Y N A
TO DZIEWCZYNA?

R n i L ^  Jad w ig a  SH0SARSKA. E ugen iusz 
M ieczysław a ĆWIKLIŃSKA I Inn i.

*,.!!▼ b»7p}afne skasowane, ulgowe—nie- 
-  De- Prok. BLOK-MUZAF1LM

ty

„Pieśń kozaka". 
^OSSEUMi „Kochałam

^LOSSEUM MAŁE: 
& 0: »<Uopl«‘
Fa ‘ iCzerwony wó*“,
F D u  : «0 s ta  

ke^A R M oN JA : „Eskimo

go" i re-

KINnTEBTR M IE JS K I
Początek o godz. fl.15—8.—10.

W allace Berry 
Jackie Cooper

Fay Wray
„P R Z E D M IE Ś C IE "
Ceny roieisc od 45 gr. do 90 gr.

MEWA: „W niewoli dżungli" i „PU. 
nuj swego męża".

NOWA TOMBOLA: „Kocha... Lubi.„ 
Szanuje..."

OKO PRASKIE: „Gra zmysłów" j 
.Dziesiąty kochanek".

PALACE: „L F. L nie odpowiada".
PAN: „Co mój mąż robi w nocy?"

„Ntbelungi"
i rewja.

Gofolewych".
Van Dy-

„Byłem szpiegiem".
Rp.. Hl As „Ręka mściciela". 

j^ U O S : „Csibł".
ITai 10818 Tonga" i „Głos pustyni". 

„Hopla" i rewja.
A: „Pozwól się kochać* i ra- j» £ °M E T

będziesz karlyi.B," f „Jar

$

JU i l o ś c i 1
^JES 'TIC: „Chłopcy z placn broni".

PRODUKCJI SOWIECKIEJ
'fCEwK/N/E.jpq j estic*

PETIT TRIANON: „Wybuchowa błon 
dynka" i „Zdobyć cię muszę".

PROMIEŃ: „Rycerze stepu" i „Ka­
walkada".

PRAGA: ((I cóż dalej, szary człowie­
ku" i rewja.

RIALTO: „Marzenia miłosne".
RAJ: „Niewidzialny człowiek".
RIVIERA: „W blasku księżyca" i 

„Dwaj pechowcy".
ROXY: „Hanka" j ,Oczy czarne".
STYLOWY: „Maskarada".
SOKÓŁ: „Całuj mnie jeszcze" i „Port 

San Dwgo"
ŚWIATOWID: „Wesoła Zuzanna".
TON: „I cóż dale) saary człowieka!"
UCIECHA: „Kleopatra" Cecils B- de 

Mitle’a-
UNJA: „Ono Vadls" f rewja

TEATR REWJI MIGNON: Dziś rewja 
„Jesienna parada".

CYRK STANIEWSKICH. Dziś i co­
dziennie wielki program otwarcia. Słonie.

IJI-cia AUDYCJA STOWARZYSZE­
NIA MIŁOŚNIKÓW DAWNEJ MUZYKI 
z udziałem Orkiestry Kameralnej i Chóru 
Kapeli Ludowej odbędzie się dziś o godz. 
8.15 w sali Konserwatorjum. W progra­
mie* Arje z oper Macieja Kamieńskiego, 
którego 200-lecie urodzin upływa w tym 
roku; anonimowa Symfonja z tegoż okre­
su z charakterystycznem Allegro w tera­
nie mazurowem i inne.

Co usłyszymy w radjo?
PONIEDZIAŁEK

6.45 Pieśń poranna. 6.48 Muzyka z płyt. 
6.52 Gimnastyka. 7.07 Muzyka. 7.15 Dzien­
nik poranny. 7.2-5 D.c. muzyki. 7.35 Chwil­
ka pań domu. 7.40 Program. 7.50 Koncert 
reklamowy, 8.00 Przerwa, 11.57 Sygnał 
czasu i Hejnał. 12.03 Wiad. meteor. 12.05 
Przegląd Prasy. 12.10 Koncert zespołu Se- 
redyńskiego. 13.00 Dziennik południowy. 
13.05 Polskie wojskowe piosenki i marsze. 
13.30 Przerwa. 15.30 Wiadomości gospodar 
cze. 15.45 Muzyka taneczna. 16.25 Zula Po 
gorzelska przed mikrofonem. 16.45 Lekcja 
jęz. niemieckiego. 17.00 Recital śpiewaczy 
Eug. Mossakowskiego. 17.25 „Skrzynka 
pocztowa", 17.35 P, Macagni: Hymn do
rłońca. 17.50 Pogadanka Br. Winawera. 
18.00 „Skrzynka pocztowa rolnicza". 18.10 
„Życie kulturalne stolicy". 18.15 Muzyka z 
kawiarni „Adria". 18.45 „Zagadki muzycz­
ne" dla dzieci .starszych. 19.00 Audycja 
żołnierska. 19.25 Chwilka harcerska. 19.30 
„Dv,a tysiące przyjaciół". 19.45 Program 
na jutro. 19.50 Wiad, sportowe, 20.00 Mu­
zyka lekka. 20.45 Dziennik wieczorny. 
20.55 „Jak pracujemy w Polsce". 21.00 Au­
dycja Stow. Miłośników Dawnej Muzyki. 
21.45 „Tajemnica najmniejszych organiz­
mów", 22.00 Koncert reklamowy. 22.15 Lek 
cja tańca. 22.25 Muzyka tanczna z „Ga- 
stronomji". 23.00 Wiad. meteor. 23.05 Mu­
zyka taneczna.

P ił k a  n o ż n a
WARSZAWIANKA POKONANA 1:7 

Z RUCHEM. Wczoraj odbył się w W ar­
szawie mecz ligowy pomiędzy stołeczną 
Warszawianką a śląskim Ruchem. Mecz 
zakończył się wysokiem zwycięstwem go­
ści w stosunku 7:1 (2:1).

W pierwszej połowie gra wyrównana. 
Ruch dobry w polu, ale Warszawianka 
groźniejsza i tylko wskutek niezaradności 
swego ataku nie notuje punktów.

Po przerwie Warszawianka opadła z sił 
i Ruch opanował boisko.

' SENSACYJNA KLĘSKA CRACOVII 
Z WISŁA. W niedzielę w Krakowie na 
boisku Wisły odbyły się sensacyjne derby 
ligowe pomiędzy Wisłą a Cracovią. Wbrew 
oczekiwaniom zwyciężyła wysoko-cyfrowo 
Wisła 5:0 (0:0)

Do przerwy gra była równorzędna i ma 
j ło ciekawa. W pierwszych minutach gry 
J opuszcza boiska Balcer z powodu kontuzji. 

Mimo to Wisła wytrzymuje tempo, a na­
wet ma więcej z gry. 

j \V drugiej połowie Wisła grając dalej w 
' dziesiątkę opanowuje niepodzielnie boisko 
1 i kolejno zdobywa 5 bramek.
| NAPRZÓD ZWYCIĘŻA W MECZU O 

WEJŚCIE DO LIGI. W niedzielę odbył 
się w Lipinach mecz piłkarski o wejście 
do Ligi państwowej pomiędzy miejscowym 
Naprzodem a wileńskim WKS. Śmigły.

Zwyciężyła drużyna gospodarzy w- sto­
sunku 4:1 (3:1). Walka miała przebeig 
tak dżentelmeński, że chwilami trudno by 
ło uwierzyć, iż toczy się o tak ważną sta 
wkę, jak wejście do ligi państwowej.

Znakomicie sędziował p. Sznajder. Za­
interesowanie meczem olbrzymie, czego do 
wodem — 500!) widzów.

POZNAN REMISUJE Z WROCŁA­
WIEM. Rozegrany we Wrocławiu wobec 
600 w idzów  m iędzym iastow y  mecz piłkar­
ski pomiędzy reprezentacjami Poznania i 
Wrocławia zakończył się wynikiem 1:1

oporne" W łożenia

A .A .A .A .A .)  T A P U A H Y  h£ f
automatyczne patentowane 3722, złotych 50 
oraz nowoczesne kozetki, otomany. Warunki 
dogodne._ Wy- g

Kronika
Z m i a s t a

ZA MAŁO BILONU W OBIEGU.
W sklepach, szczególnie w spożyw­

czych odczuwa się brak drobnej mone­
ty, inaczej mówiąc brak bilonu. Bardzo 
często kupujący musi zrezygnować z 
„reszty" i w ten sposób sprzedawca za­
rabia nad program. W niektórych skle­
pach spekulacja „na resztę" zaczyna 
wchodzić w życie. Trzeba nam drobne­
go bilonu, którego jest stosunkowo bar­
dzo mafo w obiegu. Spodziewamy się, 
że zrozumieją to odpowiednie c z y n n ik i 
* puszczą w ntch więcej drobnych.

NIE BEDZIE NARAZIE ZMIAN W
KURATORJUM OKR. SZK. KRAK.
Dowiadujemy się, że planowane wie! 

kie zmiwny w kuratorium Okręgu Szkol 
nego w Krakowie zostały zaniechane.— 
Odłożono je do późniejszych czasów, aż 
rozstrzygnie się sprawa p. wicem. Pie- 
rackiego, który chce gwałtem objąć sta 
nowisko kuratora szkolnego krakowskie 
go. Również do tego czasu nie będą 
ruszani dyrektorzy szkół średnich, mi­
mo, że kilku z nich jest na wylocie.
ZMIANY W SADOWNICTWIE KRA- 

KOWSKIEM.
Jak się dowiadujemy, wicepr. sądu 

okr. cywilnego dr. Hubl, przeniesiony 
został do Lublina na wiceprezesa ape­
lacji w Lublinie. W najbliższym czasie 
ma nastąpić nominacja następcy dr. Hu- 
Ma. Mówią, że nasteocą jego będzie s. 
Scheiering z Wadowic.
PRZEPISY PRZY WYSYŁCE WĘDLIN 

DO DALSZEJ SPRZEDAŻY.
Zarząd Miejski zawiadamia, że wą- 

dbnv t inne wyrobv wedbniarskie wy­
syłane z Krakowa do innej rmełseowoś­
ci w kraju dla celów Sorzetfaży, muszą 
być eaooatrzone w orzervsptne plomby 
wvtwórcy oraz w świadectwo i plomby 
tttt<*:szego lekarza weterynaryjnego.

Wywożone zatem przetwory wędli­
niarskie winny bvć dostarczone do Od­
działu Weterynarji. ul. Poselska L. 10 
w celu uzyskania bezpłatnego wyżej wy 
mienionego świadectwa pochodzenia i

(1:1). Wynik ten nie odpowiada przebić 
gowi gry, gdyż drużyna polska górowała 
znacznie technicznie i taktyeznie nad Nie­
mcami.

STAN ZAMODÓW 0  MISTRZOSTWO 
LIGI. Po niedzielnych meczach o mistrzo 
stwo Lig,i tabela zawodów przedstawia 
się następująco:

st. pkt. st. br.
1) Ruch 36:8 90:29
2) Cracovia 27:13 42:30
3) Wisła 26:14 52:82
4) Garbarnia 23-17 46:82
5) Pogoń 22:18 37:36
6) Legja 21:19 31:28
7) Warta 20:20 47:41
8) ŁKS. 19:19 29:38
9) Polonia 18:24 30:42

10) Warszawianka 15:25 25:49
11) Podgórze 14:26 34:48
12) Strzelec 3:41 15:73

PO ««S

twórnia' Twarda 617

SENSACYJNA PORAŻKA SKODY Z 
GWIAZDĄ. W Teatrze Nowości rozegra 
ny został w niedzielę wieczorem mecz bo­
kserski o drużynowe mistrzostwo Warsza­
wy pomiędzy Skodą a Gwiazdę. Mecz 
przyniósł olbrzymią niespodziankę w po­
staci porażki Skody w stosunku 5:11,

W Wadze muszej Rothole (G) wygrał 
po ładnej walee z mistrzem Polski Czort- 
kiem na punkty.

W wadze koguciej Kenigswein (G) po­
konał na punkty Moczkę.

W wadze piórkowej Kozłowski (S) wy­
grał bez walki z powodu nadwagi Futer- 
nmna. W walee towarzyskiej rwyeiężył 
również Kozłowski przez poddanie się Fu- 
termana w drugiej rundzie.

W wadze lekkiej zawodnik Skody Ku- 
kiełło nie stawił się. Niedobier zatem wy­
grał walkowerem.

W wadze półśredniej Seweryniak (S) 
odniósł zwycięstwo nad Goldsteinem.

•W wadze średniej spotkanie pomiędzy 
Woźniakiem (S) a Rosenbergiem prrynlo 
sło wynik nierozstrzygnięty.

W wadze półciężkiej Jeleń zwyciężył 
przez techniczny k. o. w drugiej rundzie t  
Akimowem (S).

W wadze ciężkiej Blum (G) znokauto­
wał w czwartej rundzie Chojnackiego (S).

Mecz wywołał duże zainteresowanie i 
zgromadził przeszło 1500 widzów.

krakowska
zdrowotności oraz plomb.

Powyższe przepisy obowiązują tak 
wytwórców wędlin, jakoteż osoby zaj­
mujące się sprzedażą przetworów w ę­
dliniarskich.

Dyżury lekarskie
D nia 5 lis to p a d a  —  noc:
1. Dr. Braciejowski Jakób, Salinarna 22.

tel. 184-64.
2. Dr. Godłowski Zbigniew, Kanoniczna 6

tel. 182-22.
3 Dr. Hollander Erna — Karmelicka 48, 

teł. 147-34.
4. Dr. Sokołowski Adam, Starowiślna 1. 62 

tel, 142-04.

Repertuar
TEATRY I KONCERTY.

TEATR im. SŁOWACKIEGO.
W poniedziałek: „Pajace" i „Cavaleria 

Rusticana".
BAGATELA: „Królestwo piosenki" i

film „Maskarada miłości".
PRZEDSTAWIENIE DLA MŁODZIE­

ŻY SZKOLNEJ POZAKRAKOWSKIEJ, 
na którem dana będzie „Lilia W eneda''J. 
Słowackiego, odbędzie się w poniedziałek, 
5 b. m. o godz. 4-tej popoł., po cenach naj 
niższych. Bilety sprzedaje kasa teatru.

DYMITR SMIRNOW, sławny tenor oper 
zagranicznych, wystąpi w Krakowie we 
wtorek 6 listopada w Starym Teatrze, W 
koncercie bierze również udział znany 
Chór rosyjski Siemion owa. Bilety wraz 
z garderobą w cenie od zł. 1 do 5.50 są już 
do nabycia w kasie Starego Teatru. 

KINOTEATRY.
ADRIA: „Czy Lucyna to dziewczyna". 
APOT.TO: „Maskarada".
ATLANTIC: „Car - szaleniec".

KINO DOM ŻOŁNIERZA: „Chcemy mę­
ża".

MUZEUM: „Buster nawarzył piwa".
PROMIEŃ: „Bunt młodzieży" i „Mam­

ba".
SZTUKA: „Bolero".
ŚWIT: „Syn King Konga".
SŁONKO: „Maharadża z Rampuru".
U C IEC H A : „I cóż dalej szary czło­

wieku”?
WANDA: „Miłość Tarzana".

Radjo krakowskie
Wtorek, 6 listopada 1934 r.

6.45 Z Warszawy: audycja poranna. — 
7.40 Program. 11.57 Sygnał czasu i hej­
nał. 12.03 Z Warszawy: wiad. meteorolog! 
czne. 12.10 Z Warszawy: koncert zespołu 
Fronta i Ferszko. 12.45 Z Warszawy: — 
„Listy od dzieci" (młodszych). 18.00 Z 
Warszawy: dzień, południowy. 18.05 Z 
Warszawy: d. c. koncertu. 15.30 Z War­
szawy: wiadom. o eksporcie. 15.35 Lokal­
ne komunikaty. 15.45 Popularna muzyka 
w sch o d n ia  w wyk. Orkiestry Kameralnej 
pod dyr. dr. Adama Hermana. 16.45 Z 
Warszawy: skrzynka PKO. 17.00 Z W ar­
szawy: pieśni w wyk. Berty Bragińsłdej. 
17.25 Z Warszawy: odczyt, 17.35 Płyty. 
17.50 „Skrzynka techniczna". 18.00 Porad 
nik turystyczny. 18.10 Wiadomości bieżą­
ce. 18.15 Koncert kameralny. 18.45 Z War­
szawy: Szkic literacki Stan. Witkiewicza. 
19.00 Z Warszawy: recital śpiewaczy Zy­
gmunta Mossoczego. 19.20 Z Warszawy: 
Feljeton aktualny. 19.30 Recital fortepia­
nowy p. Jadwigi Szameitowej. 19.46 Pro­
gram. 19.50 Z Warszawy: wiadomości
sportowe. 20 00 Z Warszawy: muzyka lek 
ka w wyk. ork. P, R. 20.45 Z Warszawy: 
dziennik wieczorny. 21.00 Z Warszawy:— 
koncert popularny w wyk. ork. symoniez- 
nej P. R. 22 00 Koncert reklamowy t t  16 
Z Warerawy: muzyka taneeena * danMa- 
ga „Oaea". **.48 Odaayt w jf*. lsparaste 
p. t.j „Ochrona re«tn w N m "  fU m  Ak. 
K. Roupperte, 28.00 Z Warwa wy; »W . 
meteorologiczne, 23.05 Z Warscawy: d. c. 
muzyki tamecznej z dane. „Oaza".



SZTAFETA ROBOTNICZA
Mniej słów — więcej czynów

Kryzys gospodarczy i bezrobocie wy­
cisnęły również swoje piętno na życiu 
onganiz acyjn ęm klubów robotniczych.

War unik i w jakich żyją i pracują, są 
tak ciężkie, że aby utrzymać się pr*y 
życiu, trzeba wprost nadludzkich wysiił 
ków ze strony kierowników, szczegól­
niej klubów słabszych.

Dlatego też jesteśmy świadkami, jak 
tu i ówdzie załamuje się Zarząd wsku­
tek piętrzących się trudności i zmuszo­
ny jest zawiesić na czas nieokreślony 
swą działalność.

Ogromne zadanie w tym wypadku 
staje przed ZRSS-, a szczególniej przed 
jego organami lokafaiemi kornitetami o- 
kręgowemi.

Poszczególne RSKO. nie mogą ogra­
niczać się tylko do rejestracji narodzin 
czy też zgonu klubu robotniczego, a-le 
dać należytą opiekę zwłaszcza w mo­
mentach słabości.

W zrozumieniu tych zadań Warszaw 
ski RSKO. kwestję opieki nad słabsze- 
mi klubami próbował rozwiązać na 
swój sposób.

Ponieważ w zasadzie WRSKO. slkła- 
da się z naj czynu i ejseych działaczy po­
szczególnych klubów, zajętych pora pra 
cą w komitecie okręgowym, zaangażo­
wanych równ'eż czynnie w pracach swe 
go klubu, polecił klubom bardziej za­
awansowanym opiekę nad młodemi sla­
bem i organizacyjnie.

Poszedł jednak drogą błędną, gdyż 
nie zawsze opieka jednego klubu nad 
drugim jest pożądlama.

Nie należy zapominać o tern, że sport 
robotniczy powstał i rozwija się w ra­
mach związków mieszczańskich.

I aczkolwiek sport robotniczy dąży 
do swego celu własnemi drogami, —to 
nie mn’ei kontakt ze sportem mieszczan 
skim dopuszcza możliwość przenoszenia 
pewnych ujemnych nawyknień na te­
ren sportu robotniczego.

te tak jest, świadczą o tern przykła­
dy.

Pewien a-klasowy klub żydowski w 
obecnych rozgrywkach stanął w obli­
czu spadku do mUszej klasy.

Korzystając z oferty WRSKO. opieki 
nad słabszym klubem, zaczął się roz­
glądać w terenie i napotkał akurat 
klub, który miał dobrych graczy i zna­
lazł się w tarapatach organizacyjnych.

Skutek?
Gracze znaleźli się w granie swych 

opiekunów, a kluib przestał istnieć.
Natomiast w innym wypadku, kiedy 

klub prowincjonalny załamał się, pomi­
mo, że był związany organizacyjnie z

klubem silnym, to jednak jego centrala 
nie zwróć;ła na to uwagi.

Przykłady świadczą o tem, że droga 
do celu prowatfzi nie tędy.

Jeżeli chcemy naprawdę słać się 
sportem masowym i rozbudować orga­
nizację wszerz, nie możemy przelewać 
swych obowiązków na innych, ale żaka 
sawsZy rękawy, wziąść do pracy.

Jeżeli tak pojmą swe obowiązki po­
szczególne RSKO., będziemy mieli gwa 
ramcje, że celu dopniemy, a kluby bę­
dą odnosić się z ufnością że w ramach 
związku znajdą nietylko obowiązki, a- 
le należytą pomoc i opiekę.

Rp.

Wycieczki robotnicze
Wycieczki!!! Niema chyba dziś spor­

towca robotniczego, któryby o wycie­
czkach nie mógł opowiedzieć z włas­
nych wspomnień. Obozy turystyczne Z. 
R. S. S. letnie i zimowe, włóczęgi pie­
sze, obozy wędrowne, wyprawy kaja­
kowe, przemierzające szlaki rzeczne nie 
tylko Polski, lecz i zagranicy — to po­
szczególne składniki ruchu wycieczko­
wego, który coraz bardziej rozwija się 
w rrodowiskach robotniczych. Wycie­
czki dalsze, wielodniowe zapoczątkowa­
ne przez Zarząd Gł. TUR., wypady kró­
tkie podmiejskie, jedno i półdniowe, 
tak ulubione przez Czerwonych Harce­
rzy i młodych Turowców — przyzwy-

Na boiskach robotnicze! Warszawy
SARMATA — CZARNI 

5:1 (2:0).
Mecz powyższy rozegrany w ub. 

czwartek na boisku Skry wykazał do­
skonałą formę Sarmaty, która w roz­
grywkach jesiennych nie przegrała ani 
jednego meczu.

Sarmata w meczu z Czarnymi wyka­
zała przewagę zarówno techniczną jak i 
taktyczną.

Do przerwy gra toczy się przy wybił 
nej przewadze Sarmaty, która zdobywa 
dwie bramki przez Śwlatkiewicza i Gą- 
si o rowki e g o. j

Po przerwie z rzutu karnego za faul 
Kuderta Czarni zdobywają honorową 
bramkę przez Goltatera.

W chwilę później sędzia za ponowny 
faul dyktuje drugi rzut kamy, który zo­
staje przestrzelony.

Natomiast Sarmata w krótkim odstę-

K o n k u r s
Celem pogłębienia wychowawczych 

metod pracy wśród robotników sportow 
ców. Zarząd Główny Związku Robotni­
czych Stowarzyszeń Sportowych wpro­
wadził Robotniczą Odznakę Sportową.

W związku z powyższem, Główny 
Wydział Techniczny ZRSS. ogłasza kon 
kurs na projekt znaczka powyższej od­
znaki.

Jubileusz
Znany napastnik RKS. „Skra", tow. 

Witold Smosarski, kilkakrotny repre­
zentacyjny gracz drużyny robotniczej 
Polski, obchodził w ostatnich dniach ju­
bileusz 500 meczu w barwach swego 
klubu.

W ubiegłym tygodniu tow. Smosar- 
ski wstąpił w związek małżeński z lek- 
ko-atletką „Skry", tow. Józefą Kwaś­
niewską.

Z tej okazji Redakcja „Sztafety Robo 
tnlczej" składa najserdeczniejsze życze­
nia jubilatowi na nowej drodze jego ży­
cia.

Komunikat
Podaje się do wiadomości robotni­

czych klubów sportowych, że przy Za­
rządzie Głównym Z. R, S. S, została u- 
ruchomiona składnica, sportowa, zaopa­
trzona we wszelki sprzęt sportowy.

Zamówienia kierować należy na 
adres: Związek Robotniczych Stowarzy­
szeń Sportowych, Warszawa, ul. Czer­
wonego Krzyża 20 — dział gospodar­
czy. .

Pokwitowania
Na fundusz I Rob. Ośw. Wyeh. Piz, — 

wpłacili:
R.K.S. „Znicz 7 zł. 05 yr.
Koło Z.Z.K. Konin 5 zł.
Koło Z.Z.K. Włodzimierz 40 zł. 30 gr. 
Koło Z.Z.K. Włocławek 4 zł.
Koło Z.ZJC. Pruszków 10 zŁ

Przy projektowaniu znaczka muszą
być uwzględnione trzy elementy:

Praca,
Walka,
Sport.

Pozatem odznaka musi posiadać trzy 
stopnie.

Barwy mogą być dowolne, rozmiar— 
jsk najmniejszy. Również należy uwzglę 
dnić koszt odznaki, który winien być 
możliwie najniższy (około 1 złotego).

Przy nadsyłaniu projektów należy 
również podać z jakiego materjału od­
znaka będzie najlepiej wyglądała.

Projekty należy nadsyłać do ZRSS., 
Warszawa, ui. Czerwonego Krzyża 20, 
w terminie do 25 listopada r. b.

Jako nagrodę za najlepszy projekt— 
Zarząd Główny ZRSS. wyznaczył 30 
zł.

Na nowe tory
Miesiąc grudzięń r. b. będzie miał do 

niosłe znaczenie dla sportu robotnicze­
go.

W dr.'lu 1 grudnia zbiera siię dorocz­
na konferencja delegatów klubów War­
szawskiego Robotniczego Sportowego 
Komitetu Okręgowego.

W dwa tygodnie później 15-go odbę­
dzie się Walne zebranie Robotniczego 
PodokTęgu Autonomicznego W. 0. Z. P. 
N.

22 i 23 grudnia w Katowicach' obra­
dować będzie Kongres Związków Ro­
botniczych Stowarzyszeń Sportowych 
bezpośrednio po Kongresie w Zakopa­
nem odbędzie się Zlot zimowy ZRSS., 
który będzie przeglądem naszego do­
robku na polu propagandy sportów zi­
mowych wśród robotników-sportowców.

W związku z kongresem 1-go grudnia 
zbiera się w Warszawie konferencja te­
chników ZRSS., a nazajutrz Plenum Za­
rządu Głównego ZRSS.

W klubach wre ożywiona praca przy 
gotowawcza celem zgłoszenia odpowie­
dnich wniosków, które przyczynią się 
do dalszego rozwoju sportu robatnicae-
io-

pie czasu zdobywa dalsze trzy bramki 
przez Krzywika (2) i Szyszkowskiego.

Sarmata wystąpiła bez Sieczkow­
skiego i Skarżyńskiego, który na meczu 
z Drukarzem złamał nogę.

GWIAZDA — HAPOEL 6:0 (1:0).

Sobotnie ąpotksmie powyższych dru­
żyn na (boisku „Polonji" zakończyło się 
zdecydowanem zwycięstwem Gwiaizdy.

Gra wskutek rozmiękłego boiska u- 
s anego licznemi kałużami nie stała na 
zbyt wysokim poziomie.

Piłka grzęźnie raz po raz w błocie — 
toteż nie mogło być mowy o jakiejś na 
szerszą skalę zakrojono je akcji drużyn.

Niemniej każdy, kto widział ostatnie 
występy Gwiazdy, które wypadły nie 
szczególnie, mógł stwierdzić na meozu 
z Hapoelem pewną poprawę w formie 
b. mistrza Warszawy.

Natomiast drużyna Hapoelu przed­
stawia się beznadziejnie i w chwili o- 
becinej jest bezspornym kandydatem cfo 
kil. B., pomimo, że girała w pełnym skła 
dzie z odwieszonymi przez Zarząd R. 
P. A. Jungiermanem, Topasem i Nau­
czycielem, o których Hapoel stoczył 
„świętą wojnę" z W G, i D.

Jeśli rozchodzi się o przebieg gry, 
to pierwsza połowa nie przyniosła pic 
ciekawego.

Atak Gwiazdy nie może sobie pora­
dzić z bajorem pod bramką Hapoelu.

Jedyny punkt w tej połowie pada po 
rzucie * rogu, uzyskany przez Frajma- 
n«.

Po przerwie atak Gwiazdy mając sto 
sunkowo lepszy teren, umiejętno to 
wykorzystał.

Po kilku posunięciach Gwiazda zys­
kuje drugą bramkę przez Lernera.

Wkrótce jednak Hapoel ma możność 
uzyskania goala z  rzutu karnego, podyk 
towanego przez sędteiegę za rękę ob­
rońcy ma polu karnem, który jednak nie 
zostaje wykorzystany.

W zamian za to Gwiazdla odpłaca 
trzecią bramką, zdobytą przez Lernera.

Przy stanie 3:0 dla Gwiazdy Hapoel 
całkowicie załamuje się, grając odtąd 
bezładnie. Gwiazda opanowuje boisko.

W gorącej sytuacji pod bramką Ha­
poelu pada czwarty goal samobójczy.

W niedługim czasie po rzucie wal­
nym, strzelanym przez Szulzyngiera, — 
Keresztijn sądząc, że piłka idzie na 
aut, puszcza czwartą bramkę.

Wreszcie na kilka minut przed koń­
cem SzuLzyngier umieszcza piłkę w 
bramce Hapoelu po raz szósty, ustana­
wiając wynik dnia.

W drużynie Gwiazdy, która grała bez 
Guikrcwiczta i Filara1, wyróżnić należy 
Gruszkę i Szulzyngiera.

W Hapoelu aczkolwiek czwarty 
punkt był winą Kerensztajna, to jednak 
dość przytomnie obronił kilka strzałów 
graczy Gwiazdy.

STAN TABELI.
Po ostatnich rozgrywkach stan tabeli 

o mistrzostwo kl. A. RPA. przedstawia 
się następująco:

1. Sarmatą 11 pkt., 2. Znicz 10 pkt,
3. Skra 9 pkt., 4. Marymont 9 pkt, 5. 
Drukarz 8 pkt, 6 Czarni 6 pkt., 7. Elek­
tryczność 5 pkt., 8. Gwiazda 2 pkt., 9. 
Hapoel 0 pkt.

Do zakończenia pierwszej rundy po­
zostały jeszcze mecze:

10 października Gwiazda — Sarma­
ta i 17 października Skra — Gwiazda.

Mięizyklubowy drużynowy bieg na przełaj
„PRZYSZŁOŚĆ" ROB. OśR. — „PRZY­

SZŁOŚĆ" SKRA — 162 — 48.

Mimo oficjalnego zakończenia w tym 
sezonie biegów na przełaj biegiem o mi 
strzostwo robotnicze Warszawy, który 
się odbył w uib. niedzielę Rob. Ośr. 
wspólnie ze Skrą, zorganizował w diniu 
wczorajszym zawody w biegu drużyno­
wym Przyszłość Ośrodka — Przyszłość 
Skry, które zakończyły się pełuem zwy 
oięstwem zespołu Ośrodka, który zebrał 
dla siebie 162 pkt. na 48 zdobyte przez 
Skrę.

W biegu birało udział 40 młodzików 
obu sefccyj. Bieg odbył się na terenie

1600 mtr. Wyniki indywidualne przed 
stawiają się następująco:

1. Dumała Rob. Ośr. w czasie 7 min. 
30 sek.

2. Malarski Rob. Ośr.
3. Ziełonkowski Skra.
4. Juchnowicz Rob. Ośr.
5. Koczmara Rob. Ośr.
6. Łaszczyk.
7. Korba Rob. Ośr.
8. Stromczyński Skra.
9. Muszyński Rob. Ośr.

10. Malarski Rob. Ośr.
Łysoniewski, zwycięzca biegu młodzi 

ków o mistrzostwo WRSKO. z powodu 
opóźnienia się, do biegu nie został do-

parku sportowego Skry na przestrzeni I puszczony.

S e k c ja  d z ie c i ę c a
przy 1 Robotniczym Ośrodku Wychowania Fizycznego

1. Rob. Ośr. W. F. pragnąc zaopieko 
wać się również najmłodszą młodzieżą 
robotniczą, zajmującą się sportem, zor 
ganlzował przy Rob Ośr. W. F, sekcję 
dziecięcą pod nazwą „Przyszłość", Za­
daniem Ośrodka jest roztaczanie opieki 
nad sekcją Przyszłości tak wychowaw­
czo - sportowej jak i też lekarskiej, da 
nie możności uprawiania sportów mło­
dzieży dotychczas r.;ez .•■r»c?n:z'--->-,- 
pod kierownictwem Instruktorów i leka

rza. Program zajęć przewiduje m. im. 
pogadanki oświatowe, wycieczki, obo­
zy, ćwiczenia gimnastyki, plastyki, gier, 
zabaw i t. d.

Do sekcji „Przyszłość" Rob. Ośr. W. 
F. przyjmuje się młodzież obojga płci 
od lat 10 — —16 Zgłoszenia przyjmu­
je oraz wszelkie informacje udziela se- 
kretarjat Ośrodka codziennie w godz. 
17 — 20.

czajają nas zwolna do tego, że \
ce robotnicze pustoszeją w niedzi 
święta. Istnieją okolice (Śląsk), » %
istotnie połowa mieszkańców 
w dni wolne od pracy zakurzone u - , 
ki, i duszne mieszkania, aby oderwr.̂ , 
się od codziennych warunków ^°r0. 
zbliżyć do przyrody. Towarzysze z P 
wimcji odwiedzają Warszawę. rQ, 
wlacy poznają miasta i miasteczka r  
wimqjonabie. Staramy się zbliżyć t*  ^  
jem. Interesujemy się nietylko s^ r ^  
zabytkowemi budynkami, obserwu1e ; 
również warunki w jakich żyją 
pracują towarzysze z różnych stron 
ju. Ciekawią nas zestawienia: 
wille kapitalistów — baraki dla b ^ 
mnych; nędzne mieszkania r o b o tn ic z *  

kamienicach prywatnych — i- " t j  'elc**wysiłkiem dźwignięte — s p ó ł d z ’ ^  
osiedla mieszkaniowe. Staramy 
wędrówkach naszych zrozumieć ^  
ozne znaczenie tych r z u c a j ą c y c h  sl<? 

oczy różnic. _ .
Muzea i wystawy, domy kole>*‘r^ (r 

czy socjalistyczne domy ludów*, r 
tnicze ośrodki wychowali a fizy®** 
boiska nastzych klubów sportowy0*' ^  
kale związków zawodowych, TU^^b^^
dzielnic partyjnych, tego 
nie pomijamy w naszych zwn«~—
— boć wycieczki nasze mają 
rakter kulturalno - oświatowy.

Wycieczki więc sportowe, 
rozrywkowe ozy krajoznawca* - 
jące nas do przyrody, wycieczka 
łeczne i kulturalno - oświatowe, ?*r ^  
no letnie, jak zimowe składają JTjLflj* 
robotniczy ruch turystyczny. 
jak w ruchu sportowym — oddz'®*, 
się od burżuazyjnej akcji tn ry s t? ^  
Prowadzona przez organizacje ki*®0**

turystyka robotnicza klasie ro°
czej służyć powinna. ^

Ruch nasz rozwija się — t r z e b *  

zapewnić trwałe podstawy, prae* 
chowanie własnych instruktorów 
rakowych, którzy będą wiedzie^-' „  
wycieczki przygotować, jak je 
dzić i dokąd prowadzić. Pracę f0 ^  
cząć należy od poznania naijbłii**®^^* 
toczenia naszego, miasta w który®' ^  
szkamv 1 jego najbliższych okoli®' 
lei zapoznać się trzeba z teren*®'1 
cierakowemi całej Polski. Wre5*10̂ ; ,  
świadomić sobie musimy rolę T°  - 
czej turystyki w ogólnym k u ltu f*^ . 
oświatowym i sportowym ruchu 1**

«,
Oto w najogólniejszych z a r y s ori? 

gram instruktorskiego kursu dl*̂
nizatorów wycieczek robotniczy®^' 

Kursy takie nie są zupełną u o!L*
o®'

wością.
Rok temu odbył się pierw**T 

dla towarzyszy z prowincji obecn1® ^  
będzie się w Warszawie (po®** _ 
listopada) drugi kuTs organiz*tor
rystyki robotniczej, specjalnie oH* |  
sza wian.

Hasło: organizujmy turystykę 
czą — rzucamy i  hasło t o o d r a®°
limy w czyn. M-f-

Drugi kurs organizatorów^--^tury-**
•  — ■

robotniczej odbędzie się w 
(Początek 17 listopada). i  ^
mle całokształt spraw z w ią z a ® e<jnic' 
cieczkami ze szczegółuem 
niem tematów: 1) Warszawa i1®-*00 (u- 
turystyczny. 2) Polska jak® *
rystyczny. 3) Turystyka robotc^  
burżuaizyjna. 4) Sport a t u r y * .ęi* 
Wykłady będą ilustrowane PfX

ml‘ u d*i*Uzupełnieniem wykadów bę
wycieczek, miejscowych i fol'y
wych (m. in. na Stare Miasto,
borz, do Ligi Ochrony Przvr^
przeznaczony specjalnie dla ^  1?
wiai:. Wykłady odbywać »ię \9 d°
do 25 listopada r. b. w godz- c°
22 w gmachu ZZK, Wyciec^
niedziela począwszy od dn.
da r. b. _

Koszt kursu (wykłady i ooZ*^t>ot®''
w wycieczkach) dla c z ł o n k ó w  . j ,  cfi'
c z y c h  klubów sportowych i br* 
gamiizacyj wyniesie zł. 3. ^  R,

Zapisy przyjmuje sekretarjM. jp, ^
S. K. O., uł. Czerwonego ^ rV . . t e C ^  
godz 11 — 13 i 17 — 20. 
termin zgłoszeń 10 listopada t.

CENY 06Ł0SZEN. 
pracy bezpłatni

UH~ PREHUMERATY:, w Wamawia * odnoszeniem miemęccnie tŁ 5.40. bes odno.zenia *L 4.70, aa prowincji miesięcznie «L 5.40, zagranicą d. 8.—. Za zmianę adresu 50JP- ^  
5ZEN: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, swyccajne gr. 20, nekrologi do 60 mm. gr. 20. powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie i *«ofi* f jto ^  
uatnie. Ogłoszenia tabelaryczne •  50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-cio szpaltowy, układ ewyczajnycb I0*ci© ,tP
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